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Paryt, 2 llslo11ada.. 
WerUug wiadomości z New Yorku 

wznowił w dniu wczorajszym swą dzła· 
lalność wulkan, polożony na WySple fraD• 
cusklej Martlnlque, znajdującej się przy, 
pólnocnem wybrzeżu Ameryki Południo
wej na Oceanie Atlantyckim. Wulkan 
wyrzucił i siebie olbrzymie bloki kamien
ne. które ~padly d orzy włoskach, poło
tonych u oodnóża ~óry. Stwierdzono, że 
wal{a Ich do1:hodzf.' do 3 tonn. Po dal-

i I szych wybuchach . spadł na wyspę obfity 
Rok VII. I ł ()07 SODOTA, 2 LISTOPADA 1929 ROKU. I· Nl~. 304 deszcz pop'olu. Liczba uciekinierów WY· 
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Of i cero • 
składają zeznania 

w jałiim celu przybyli do 
Oiwiodczojq oni zdodnie, le przuszli 

bg powiiot l'lorsz. Piłsudskiedo 

• se1mu 

W'arszawsld lroresponednt ,.fxpressu" (BJ 

1

. domo nawet, czy odbędzie się we wto-j dowali się w czwartek w gmachu sejmu sejmu wówczas dopiero, kiedy oPBW 
telefunuJe: rek. W ci~gu dnia dtisiejszego Jeszcze i O TRZY MALI WEZW AN1E DO KO- 20 Marszałek Piłsudski, ażeby 

Prezes rady ministrów dr. Swltalski, oczekiwane są pewne kroki polityczne,' J\\ENDv ·· M. WARSZAWY I DO KAN- PRZYWJT AC GO PRZY WEJSCIU 
który od kilku dnł nie opuszcza swego'. zmforzaJące do odbycia na Zamku w 

1 
CELARJI MINISTRA SPRAW WOJ- I POŻEGNAC PRZY WY J$CIU. 

mk-szkauła z powodu nJedyspozycjl, : obecności p. Prezydenta Rzeczypospo-1 SKOW':CH, fakt pozostawanła w gmachu seJmu 
wczoraJ 1H>czuł się lepiej I po południu · litej rozmowy pomiędzy Marszałkiem I celem złożenia zeznan w Jakim celu I na pOmlmo lnterwencll dyrektora kance
przybył do Belwederu, edzie odbył Piłsudskim a marszałkiem Daszyńskim. czyj rozkaz przybyll do gmachu sejmu. larjł sejmowej, który lqltymował lłt 
l>lUlSZĄ KONFERENCJĘ Z MAR- Rozmowa ta bcdzle miała charakter cal 

1 Władze wojskowe stoją na stanowisk.u. wolą marszałka Daszyósklego, tluma· 
SZAŁKIEM PIŁSUDSKIM. kowltego wyjaśnienia te całe zajście należy czą oficerowie, te . 

W 2machu sejmu panuje po burzy ZAJSCIA z OflCERAMI W t}~ACHU GRUNTOWNIE WY JASNIC STRAŻNICY MARSZAŁKOWSCY 
czwartkowej - cisza. KancelarJa sejmu SEJMU. I dlatego zatądały złożenia zeznań pro- I WOŻNI ZACHOWYWALI SIĘ WO· 
nie otrzymała dotąd od marszałka Da- •: tokularnych od oficerów. O ile nam wla BfC NICH BRUTALNIE I NIEORZECZ 
szyńsklego polecenia na rozesłanie do warszawski kores.ponednt 11J!x~t~~" (B) domo, pierwsi oficerowie NIE 
posłów telefonuje: ZEZNAJĄ ZGODNIE, tądaJąc opuszczenia przedsionka I dla· 
ZAPROS.lf~ NA NOWE POSIE· W ostatnteJ chwłll przed WJ)śclem 

1 

lt znaleźli słę w sejmie Jedynie tylko tep oficerowie uznając się za obrdo-
DZENlf. „Expressu", donosi nam nasz koresc>0n· Cf LEM PRZYWITANIA MARSZAY<Ą, nircb 

Wątplfwe wobec tego. czy posledzenlel dent 1"1ars:awskl W. .), · . t U~60 t A TRZYMA~ SATYSPAK-
odbc:dzle się w poniedziałek, a ntewla- oficerowie, o których wiadomo, te ~nal· . 1 mhll Istotny zamiar opuścić Pl2'Ch CJĘ. - ! 

rwow rodni Hol.asl.rof a 
lioleioBJa 

111 śródmieś.:iu - .., o~sat;li lic;snuc;li 
pr~e.:faodnió111 

~q otiarv .., fucl•łac:A 
Madryt, 2 llsto11ada. , 

' ' (Teleg„am wl. ,,Expressu"). 
W dniu w~zoraJszym nastąpiło w pół

nocnej Hiszpanjl zderzenie pociągu J>O~
plesznego z towarowym. Maszynista Po
ciągu towuowego został zabity, a kiero
wca i palacz drugiego pociągu ciężko 
ranni. Kilkadziesiąt pasażerów odniosło 
lekkie obrażenia. 

IJc:ieczko z okrwowionum nołe1n 
Lódt. z listopada. I rzucił stę do ucteczki w kierunku ulicy dzo ciężkich uszkodzeń cielesnych I 

W czoraJ wteczorem przy zbiegu ulic J>lotrkowskieJ. Do L. wezwano J)Ogoto- przewiózł go do szpitala, gdzie walczy 
Klłiriskiego t Przejazd w oczach licznych wie. ze śmiercią. Policii po kilku godzinach u-
przccbodniów Lekarz stwierdził, Iż doznał on bar· dało się Bibera aresztować. 
DOKONANO KRWAWEJ ZBRODNI. __ , ___ !lró6v sleroD)ca 

Ulicą KJllńskiego powracalt z Jakiejś !Ił 
libacji szwagrowte francjszck Biber I Fołsż••We ' Wizg . fl'i 101 
Józef Lewiński, zamleszkall przy ulicy 9 Lmrdyn, 2 llStooalla. 
Przędzalniane) 15. wudawoli 2 urz~dniccg konsulaiu w czasie próby dzisiejszej przele.~lał 

h ń „- ..s sterowiec angielski R 101 nad zamkiem 
ObaJ byli mocno Pliant I 51przeczall a merg Cl S •e&O Sandringham, gdzie przebywa król an„ 

sle ze sobą z Jakiegoś błahego Powodu. Warszawski korespondent „Expres-,wykazało, te dwaj urzędnicy konsulatu gielski na wywczasach. Balon krąiył 
Przy zbiegu une Kilińskiego i Przejazd su" (B) te'1efonuje: Stanów Zjednoczonych w Warszawie u- nad Anglją środkową, próbując ko:npa· 

L i
• ki 1 si t ł Od jakiegoś czasu zauważono, te dzielali za grube wynagrodzenie fałszy- sów. O godzinie 16,55 powrócił na lot;i!s-

ew ns nag e ę za rzyma • przez Odańsk udaje się do Ameryki zna- wych wiz. W wyniku dochodzenia are- ko, gdzie go przytwierdzono <iJ masztu 
- Nie pójdę z tobą do domu - rzekł czna ilość emigrantów z Polski, przewyż- 1 sztowano obu urzędników konsulatu, ·a Największa szybkość lotu wynosiła oko-

do szwagra. - Jesteś łotrem, wstydzę szająca liczbę ustalonego kontyngentu. I mianowicie Adamskiego I Bellerta. ło 112 kilometrów. 
sie z tobą chodzić. Zaczęto badać przyczynę i qochodzeme 

• A§?fM+iWf$414 IM § 
Btber, nie posiadając się z wśctekło-

śct, sięgnął do kieszeni po sprężynowy 
nóź. 

- Franku, - zawołał, siląc się na 
spokój - pamięta!. ze mną żartów nie
ma. Jeeźli nie cOfniesz słowa: "łotr", to 
ile będzie z tobą. Lewiński nawet mu 
nie odpowiedział. Wzruszył pogardliwie 
ramionami I ruszył w dalszą drorę. 

Wówczas Biber jedną ręką schwycił 
eo z tyłu za kołnierz palta, a drugą 
ZADAL MU KILKA GŁĘBOKICH CIO

SÓW NOŻEM W PLECY. 
Lewiński runął na bruk uliczny, za

lewając się krwią. Przechodnie. będący 
świadkami krwawego czynu Bibe1 a, 
chcieli go obez\1ładnić, lecz ten. 

QROŻAC IM 0T(RWA WIONYM 
NOŻEM. 

Zimna krew so111obójc:g 
udoi si~ fran10Jojern na for ftolejODJIJ, 
6JJ foDI rsuiit si~ pod po«:iqe 

Lódt, 2 listopada. ( noścl powrócił do zdrowia I oozwolill Wotdmanowa nie mogła go odszukał 
w dniu wczorajszym doniesJono p0- mu wytechać do Lodz1. I po kilku godzinach, bardzo zanłepoko 

łicii 0 strasznem samobójstwie pracow· Waldman luż nazaJutrz oo orzyJet- Jona udała się do pollcJL Władze dopl„ 
nika firmy „Sair" (Narutowicza 32) 28· dZie oŚwiadczył swe) młodeJ tonie, ł.e ro późnym wieczorem wyJaśnlły taJem• 
letniego Izraela Waldmana. chce wrócić do biura. nicę zniknięcia ":aldmana. ·. 

Waldman od kilku mfesiecy zdradzał - Pó!dziesz ze mna - rzeki do ntei t Ok~~~ło dsię,plzb':"ł01dz1łetnlec udał slJIQ 
· ramw~m o a 1an c am na stac 

objawy rozstro!u nerwowęjto i orzeby · - po)!ażę ci nasz lokal.„ kole!oweJ rzucił się pod pocląit ' . 
wał w klinie~ w Wadowicach. W ubfe· Młoda kobieta udała . się z mężem. do NleszczośUwy Poniósł śmie.ri ną mt.t 
g!ym tygodn•u lekarze, pod którvch opie „Sairu". Po drodze na uUcy Narutowt-J scu. ' - - · - · 
ką pn..ebywał chory uznali. że w zupeł- 1 cza mąż nagle gdzieś się ulotnił. · • ; „ , · · - · ...... 

----- „„.~·· 
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Arystokratka polska-pokojówką ~~~~~:gJ~~~~c~Y 
Cd pr~f.!PIJCliu polocó6' do nc:dsu sluiqiel do rozmiarów 

stoisula si~ lisi'=ini.:•Aa J'da fulfloDJsfla katastroty narodow11 
Pewien dziennik wiedeński podaje zamek Pelstrltz musiano sprzedać pew- życia, które f)rzez przytułek dla bezdom Katastrofa giełdy nowojorskiej w o-

następujące dzieje tycia Jednej z orzed- nemu przemysłowcowi., a dobra Paakcr n:vch doprowadziły Ja wrea~le do far- tatnich dniach pocfrucnela w orzepaść 
stawicielek rodu arystokratycznego, ta poszły na licytację. tuszka pokol6wkl, Jako ~leaia z ne- n}etyJko olbrzymią mase zawodow)'·cb 
która nas blltej obchodzi dlatego, te z tego co pozostało ze sprzed:tźy dzy. spekulantów. ale odbiła sie również bar
nosi plekne polskie nazwisko, choć sio zamku f ~istritz księżniczka Ida naby-1 Poza tem dziennik wiede~ki dodaJe. dzo boleśnie na szerokich warstwach lu--
od narodu polskiego oddali!a. fa dobra Aschb~ch, w pobliżu Amstet- że pant Ida Kunowska nie utrzymuje .dności amerykańskiei. . . 

Jeżeli ktoś chce odwiedzi~ byłą ksłęt ten, ale że nie umiała gospodarować, , stosunków z krewnymi* którzy, choć Spekulacja giełdowa 1 ped do pośp1e-
nlczkę Idę Su~kowską, - pisze wspom więc dwa lata temu i ta jej ostatnia po- wiedzą o jej smutnych warunkach :tycia sinego wzbogacenia się przeszlv ostat
nlany dziennik - to. musi się udać ~o sfadfość poszła na licytację. odmawiają lei wszelkiego wsparcia. nio w stan gorączkowy. którv 9garm\! 

~.a~menlcy czynszoweJ w ~ okrę~u W~e- Straciwszy w ten sposób resztki da- Ostatni z rodziny, Alek$ander Sułkow- wszystkich. Za wodow1 gracze ~iełdo~1 
ma •. a tam, na pietrze. w Jednem ~ mie- wnego swego bogactwa, spadkobier-

1 
ski, książę na "Bielsku, ntedawno umarł, I zdołali wciągnąć do gry masv ~rz~dni

Kkan pkywatnych zapytać 0 pamą Idę czyni wspaniałych tradycyj rodzinnych 1 a jego małżonka leczy się w pewnem cze, pracownikó~ pryw~tnvch 1 ~zero-
unot's a.. k bi t t I k zaczęła najsmutniejsze okresy swego I wiedeński em sanatorjum· kie rzesze robotników. Nie bvło nikogo, 

worzy. mu o e a w s ro u. po o- kto by nie grał na giełdzie. 
fówki i oświadczy, t.e on8: właśnie je&t Ili„ Urzędnik. robotnik, maszvn1sta loko-
Idą Kunovn;ką. obJaśnlaJąc .zarazem wali swe oszczędności w akciach. spo-
smutnym gfosem, te obecn~ Jej przy- Dziś i dni nasłęonych c . ctz·ewając s·ę rychłego powieksz·.!nia 

~a~;fatJ~h0fa~~ch. po~~~~;~m ;r~~~f~,. w Teatrze Świetlnym ,_.,~ i4 ',·svJegKo majakiku: wyśrubowano do nie-
oort bezpieczny. ursy a CYJ. . i . , 

Były bowiem tygodnie cate. te żad- , .:: ·. prawd?pod.obne1 wysokoś~1 · n. e mi1a.~c~ 
nego mieszkania nie miała l przepędza- : od~ow1ednika . w rze?ZYW1ste1• war!os;1 
la noco w przytułku dla bezdomnych, I ~aJątku s~ł~k akcymych. Rowuo„~c~'"' 

cł1oć nie po2ardzała iadną robotą, . my- I D o I o r e·-., s n· . . e I R 1· o nie przeds1~b1orstwa podeJmowatv_ ~ze-
fac nawet p0dto21 I okna. I . ~eg robót 1nwestycyJnych, wvo~s_z„za-

UJrzała światło dzienne w po::ł~gu Ją~ tego tytułu cora~ to noV6e em1~1e ak-
luksusowym podczas podróży do Zury- cy1, które wreszc!e door~adt1ł_v do 
chu. Tam bowiem. wraz z Jej matką, formalnego zapchania rynku 1 uw1ęzte-

nJegdyś słynną śpiewaczką operetko- tywiołowa o nieokiełzanym temperamende pi-:kna meksykanka nia wszy~tktch kapjtałów w akc~a::h. 
wą w Wiedniu, Idą Jaeger, przeprowa- . 1 t , · I Kursy akcyj, doszedszv do zenitu. mu-
dzil sle Jej ojciec, ks. Józef Marja Suł- w arcyfi mie p. • . „ 1 siały się załamać, musiał iłllStaoić iwał-

kowskt. Dz I K A M I Ł o· s c' I towny spadek, którego rozmiarów nikt 
Wkrótce po śmf ercł ojca, kslęt11tcz- ' nie przewidywał. 

ka Ida, Jak opowiada wspomniany I Wielkie banki. którym modna spe-
dziennik wiedetisJ-i, zaślubiła polaka, d . U · d Arf t • 1929 3o; kulacja była w wysokim stopniu nie na 
wlaścicieła wielkich dóbr, Kunowskie- dramat rozpc;tanych namiętności pro ukcji • mte is s - · rękę same przestraszyły sie skutków 

go, z którym jednakże obecnie tyje ~ rtad program: Aktualności filmowe. kata~trofy i wszczęły interwencie, która 

sepa racJl i nie otrzymuje żadnych all- Orkiestra pod batutą p LEONA KANTuRA. narazie niewiele poma.IZ'a. 
mentów. 1 1 Liczby z.ruinowanych spekulantów ł 

To wszystko było fes.zcze przed i . Obraz ilustrowany chórami . cygańskiemi pod kier. p. S. Lewitina ich ofiar nie da się nawet w orzybliic-
ś':111erclą ojca, która nast~piła W sty~~- · · Pocij\tek seansów o godzinie 12-el w poł. Ceny wszystkich mieise na I seans po 1 zł. '. niu ok.reślić. Krach giełdC•WV nabiera dla 
niu 1920 ro~u. a z tą chwil~ zaczął się · Ameryki rozmiarów katastrOfy narodo-
upadek .tyc1owy Jego córki. Rodzi~my weJ. 

• " Kola finansowe są zdania • .te nauczl{a 

Termometr fałszerz . p1·en1· -~ZY ., ;~~~gfo~:~~e :ke;YI~~~wuw ~~~:~~:. 
- • „ · -~U , lic~~Ć ~!~~:~f~ą~l~e. 1n~e~~e~~~j ~~ 

Tro-1kom1„•no p•„g.Soda na .akcjach i sk_ieruje si~ raczei d? pew-
iii „„ a ·a łii nych, aczkolwlek chwilowo mn1e1 do-

sif!DOrU o sasst:svinte snanem nas111łsAu ~~~~~k.ych papierów Iokacyjnvch i P<>-

vz:enniki zagraniczne :.p·Jw:aJaj.\łrodzfny ważyła sle na coś podobnego!_,Jest dowód oczywisty, te kto~ musiał Stan taki stworzy nlewatoliwic ko· 
przykro - zabawną przygodę pewnej Ale._ wldzialo się już dziwniejsze rze- je wytrząść z torebki, zab!era5a.c mi rzystne podłoże dla umieszczania w A„ 
młodej damy, należaceJ do wysokłe~o . czy, a ustawa nie pozwala na wzgledy moje dobre pieniądze. a kladąc 49_ niej meryce pożyczek państw obcvch, szcze 
towarzystwa w MedJOlanłe. Pad Io na' dla nikogo... fałsz~e. · gólnie $radkowo i wschodnio-europcj. 
nią podejrzenie, że nalety do bandy fat-j Równocześnie wypowledzla~e wśród To Je.st przecf et Jasny dowód, tęm śkich, kt6re od pewnego czasu ubie~aJą 
&Z;.Vi.l' monet, d atego tylko. >~ tMSlkC łez twierdzenie damy, te Jakiś rzezt- padła ofiarą kradzieży! się o pożyczki amerykańskie. nie mogły 
nieostrożnie zestawila zawartość swo- mieszek niezawodnie zamienił Jej dobre Komisarz słuchał uwa.tnte, potem ich jednak uiyskać z powodu zaangażo
jeJ ręcznej torebki. pieniądze na z.le, otworzywszy ukrad- przez chwilę mUczat, zastanawiając wania drobnych kapitałów w uz.e gieł-

Podczas pewnej przeC'hadzkt porari- klem jej torebkę, nie wzbudzało wcale sle głęlroko, a następnie pobiegł do te- doweJ. · · 
ueJ dama ta ~obaczyła na stral{anle uli- zaufania do niej. - lefonu, aby wezwać rzeczoznawcę Olbrzymie straty. ruina osobista, IJcz· 
cznym bardzo piękne winogrona, za- Wstępne d~hodzenle, szy~ko przed chemika. ne samobófstwa I zamachv samobójcze 
trzymała się I kazała sobie odważyć stewzlęta rewlzJa w mieszkamu areszto Chemik, przybył .obejrzał monety, a zrujnowanych przyniosą z soba niecbyb 
kilo. Zaplaclfa monetą 5-lirową, z której wan.ed, nie rzuci~y żadnegoo światła na potem stluczony termometr I roześmiał nie otrzetwienie publiczności amerykad 
stragamarz miał Jej wydać reszte. te ciemną hlstone. a komisarz polłcyJ: się. skiej, która pozbędzle się DO tych do-

Ale handlarz zwatył monete w reku, ny był bezra~ny. ża! mu było bledneJ, Sprawa była zupełnie prosta. świadczeniach zwodniczej $?'Qraczki zło-
zbadał Jej dtwlęk, rzucając ją na mar- svmpatyczne1 r.JodeJ slgno!\'. Oto ~ywe srebro, uwolnione przez ta i zacznie szukać pewnieiszvch s_po. 
murową płytę i zwrócił damie, stwier- Może naprawdę była mewlnna? stf'l,lczeme te~ometru, stosownie do sobów lokowania kapjtaMw. -
dzając, te Jest fałszywa. Chciał wierzyć w to I zaczął raz swoich wtaśc1woścl, chwycłło się na-

Młoda kobieta zarumienila się lekko, jeszcze dokładnie ją przesłuchiwać. Ale tychmiast monet srebmycb I pokryło Je Faszyści groz· ą 
ale bez wahania dafa drugą 5-llrówke. ona uparcie twierdziła przytem, te ma ołowiana Jakby powłoką. . . , . . 
Jednakże kramlarz, J>O zbadaniu Jej, slę do czynienia z kradzieżĄ. albo ra- Zagadka została rozwf~zana. Signo- !l'rónt:ji D10fnq 
uznał I te monetę za fałszywą. . czeJ ze złośliwą zamianą. . ra odetchnela z ulgą, ~omisarz tak sa-_ .. Jatk wiadomo, zamachu aa wł~I~e 

_ Al et to Jest wprost niemożliwe! ~ Bo ~i?zi pan - mówiła - mia- mo, ob~Je podzi ekow~h chemikowi za - n·astępcę tronu . podczas se go pobytu w 

_ zawołała ju! oburzona signora i wy- łam w moJeJ torebce takie termometr. wybawienie z trudne1 sytuacji i m.łoda. ·Brukseli do'konał emi·grant włoski, stu., 
dobyła trzecią taką samą sztukę ple- Jak widzę, teraz został stłuczony, ale dama odeszła do domu z Jednem W!ęcel dent de Rasa.. zamieszkuiący stale w Pa... 
nleżną. żywego srebra w torebce nł9mat- To doświadczeniem. ryżu. Prasa włoS1ka mówi nawet, te d• 

Niestety, I ta okazała się fałszywa. a , . Rosa przebył ga-anicę belgijską za pasz 
dama, widocznie Jut zdenerwowana, al 

1 
• b . - •

1 
portem, wydanym przez władze francus 

wysypała na lade straganu carą zawar- i.Od e 91.sa WZ o.sOCI kie. ! :' 

tość swojej torebki podręcznej, t. J. 11 iii ~ • Z tego powodu dzienniki faszyst0 w. 
sztuk po 5 lir, które wszystkie WYgląda- co do przuprawllo o oblt:d sikie wyrażaiją oburzenie na władze han-
dały Jak zrobione z ołowiu! . . . . . cuskie, czyniąc to zresztą w formie nie. 

Handlarz rzucił pogardhwłe sl>Q!J'ze- • leśniczy w. iru~rs~wośel Kamptal, J cać w ~uedor~ec~y spo~. zwyklle ostr~. Wprawdzie podkreślaj~ 
nie ,na pieniądz~. zmierzy! pod~Jrzliwem 1ak donosza.. dznenniki. otrzymał apade'k I Wc:1sk~ł p1~1.~dze zna1omym, tłuma: że Francja, jak 1Jresztą każde inne pad
okiem signorę 1 zabrał kilo winogron z amerykański. . . . 1 cząc, ze ~est miijonere!ll · dolarowy~ 1 stwo, ma prawo azylu, jednakowoż inie 

powrotem. . . Józef Peschan, cz~oW1e~ ~-łetn1, 1111e 1 mote s?b1e ter!lz na ~~st-ko potwohć. powinna .nadu:żywać go w tym kierun'ku 
Dama zaś, do naJwyższ~o stopnta d~wnq otrzymał zaw1adollllen1e, ~e pe- , Wreszae rodruia wzięła Pesch_ana pod 

1 
by dawać przytulisko żywiołom, 'które 

wzburzona I ~liska. płaczu, zaczeł~ ~a- w1en Jego ~rewny, który prze~ wielom~ 1· 'kurat.elę. . . . I ~ajwyratr1iej zmierzają do Qlba!enia istnie 
pewniać, że me wie absolutnie, 1ak1m lat~ wyenugrował do Ąmerykii, u.ma~ł !I. Nic t!' iedn~ n!e. pom?afo, · . 1ącego porządku rzeczy we Włoszech. 
sposobem bezwartościowe 1!1onety do- ri:ap1sał mu z;iacz:ny ma1~t~k .. C~odz1. o . ·Wkrotce ob1aw1~y . ~1ę u 1eśn1czego Niemal jectnogłośnie prasa domaga. 
stafy sie od jej torebki. Niezawodnie '?111~·. równa1ącą s1ę mn.1e, więceJ ćwier Ltlne ~~ptot;ttaty c1ętkie1 c~oroby u1:'1y-1 się wkroczenia władz fra.ncus!kich w kic. 
ktoś wypłatał jej złośliwego figla. ci miil1ona złotych polskich. słowe1 1 mU61ano go odataW11.ć do szpita- ruruku wre~ulowan:ia stosunilców, oświad. 

Od słowa do słowa przyszło do Po otrzymaniu tej wiadomości w la dia obł~anyeh. czając, ze inaczej, to znaczy, gdy i nad~l 
awantury, zjawila się policja, damę za- 60-let:nim leśniczym doko.naJa się osoib- Francja będzie dawać przytułek nafi!ha•· 
prowadzono do komisarjatu, gdzie u- liwa przemiana. Dotycihczas był czło- ••••••••••••••••••M••9••••Me dziej aktywnym przeciwnilk:em faszyz.. 
rzędnik dyżurny zdziwił sle bardzo i za wiekiem poważn~ i •bardzo ~~'l!zczęd- ~z-fOJt:le · m!1, - mo~ dojść między obu ,Państw~ 
kłopotał usłyszawszy jej nazwisko. nym, który nawet 111ż zdołał sO'oJe groszl -. . nu do bardzQ przykrych za·tugow. Cd.zie 

--Aież to nie do oomyślenia - roz- do grosza, uciułać ndezły kap~talik. T~~ REPUBLJllE" niegdz:ie w dziennikach włoskich padała 
ważał - ażeby osoba z tak wybitnej raz jednak zaczął e;wój fundUSik rozrzq.. " Il nawet z tego powodu ~łowo wojna. 
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Dzi5 i codziennie o 8-ej wiecz. 

wSolkte widowliska 
z nowo orzybyłemi arra 11 cjami 

-W· sobotę i niedzielę po 2 przed si a w i en i a! 
o 4 PP· i 8.30 W· I 

Uwaga. W piatek I sobote na przedst. po poł. I• 
eeny zniżone do polowy. . · 

"xxxxxxxxxxxxx. 

CArt:.iu niemie€flie monewrujq ... 

·najczarownieisze naz~isko filmu 
amerykańskiego, bohaterka nie
zapomnianych arcydz i eł fitmo
-: w~·ch w nowej kreacji p. t. -

,,KRIS TIPłJl" 
. ·. najbliższa pr~mjera „l.liNll". 

Gitara i ia1zband 
Promu1ra w teatrzo 
Popularnym 

TEATR MIEJSKI. · 
„ W I CU<I Kh' AM" 

Dziś i Jutro o godzinie 8.30 wieóo
r:m o_statnie ,dwa prze~_stawienia .,Wi~l
k1ego kramttł B. Shaw a, granego przez 
zespół „Teatr~ Premjer". składający się 

. z ~zol?wych sił s~en ~arszawskich, lwow 
sk1ch 1 kr_akowsk1ch z niezrównanym JU:. 
noszą-Stępowskim w roll króla. Reszto 
obsady stanowią pp.: 'Mazarekówna Ku
nina, Kwiatkie·wiczowa, frączkowskL 
I ' \~! „MIRA EFROS". . 
I Dziś o· godzinie 4-ej po południu ·po 
cenach zniżonych „Mira Efros··. Obsada 

. prernjerowa z p. Horecką na czele. 

I „RYWALE". 
Jutro o godzinie 4-ej po południu po 

cenach popularnych „Rywale", głośna 
sztuka Andersona, Stallinga i Zuckmave-
ra, reżyserji i inscenizacji Leona Schiile
ra, łączącej po- mistrzowsku teatr z ki-
nem. . __ 

I 
Bilety do -nabycia w kasie zamawia il 

w kwiaciarn.i Sąlwy, Moniuszki Nr. 2, od 
1 O rano do 7 wiecz. bez przerwy. 
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[Ile 11-- Sztan'-arowe arcydzieło uainow~zel produlccfl z L o T E 
.li" fll1'·1„ · • lłymiel wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer ' ' 

M a Cud techniki filmowej · 
. . .f6 Gigantyczny arcvtw6r duch~ ludzk~e\fo, rety~erii kapitalnelfo Clarence Rrowna. - - Fescy.aująca dramatycz.na inscenizacja największel!o w dziejach h1dzkotcł 

~ llP1B1 ~ ·___;,...-. I pochodu nędzy. t•dzy, nam1ętn:iśc1 i azaledstwa. - D o L o R E S D E L ~ I O 
· ' Wrruszaiąca i genialna kreacja niekoronowanej kr6lowel ekranu li"'& 

Pl E KLO'• 

••:Dll11:••c.•"--.------ I Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orki;;try -s·ymfoni;;;;;j pod dyrekcJą A. CZUDNOWSKIEOO. - Poczatek seansów o-godz. -4..-;J" 
- DZIŚ I dm nastepnycbl - po poi.. w sob., niedz. I świeta od 12-ei w poi. ostatniego ·o godz. 10-ei wiecz. - Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zl .• niedz. i święta od 

godz. 12-eJ do 3-eJ po poi. wszystkie mieisca po 50 groszy i 1 .z!. - Bilety ulgowe nieważne 1-go i 3-go listopada. 
••••••lliillim••mmmmmmiiilmm...,.ł!" m=r mrn MW" ea ppwpes • U''...,*! bHłl-'i&&łJEifi'l?i'*M<a 
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„NIEWIDZIAlłłY" 
- NOWI SZA ... A.N tODZI 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 

NAPISAŁ DLA .EXPRESSU" JAl'ł STAR 

\. f na kai~ym kroku czvha na· mnie 
śmierć„. Nie pytaj jui pan o nic wi~cej, 

I b . . l . 
1 

o czuJę, z_e osza e1e„. 
I Przodownik zastanowił sie chwi1ę. 
I po~zem skinąl na taksówke. do której 

I ws:adł wraz z tak dziwnie zachowują
cym się starszym panem ..• 

mi tylko wiadomo, ile zdołałem ~ie do:: 
wiedzieć od brata„. Za~zi;ło sie od tegQ, 
że ,,Niewidzialny" zasypvwal Ar tura li
stami, żądając odeń, by onuś.:ił errlin ..• 
Artur zlekceważył natura!nic. to uiczwy 
kle żądanie, co przypl<.tcił żvckm„. W 
kilka dni po ostatnim liście. „Niewid:<ial
r.y" dal do gazety ogf oszen~e. oodobnę 
cio tego, które pan czvtał.. . · Rozdział II - Czy brat pański zwrócił się wów-

0 ·zastanowiajqcei ~mierci brata czas do po!icii? 
Robertsona - Nie„. Mówilem już ranu: zlckce-

"•••••••••••~••••••••••-' Komisarz Bellin rozłożył ~azetę na ważyt całą tę sprawę, u\1,1aiaiac zarćw-
biurku, wyg·ładzil potężną dłonią zała- no listy, iaJrnteż anons za iartv jakiegoś 

Rozdział I Starszy pan odparł z widocznem manija papieru i przeczytał o~łoszenie kawalarza. 
zniecierpliwieniem: następującej treści: - A CQŻ mógł mieć ten „Niewidzial-

Dz(wne . postępowanie starszego - Proszę mnie teru o nic nie PV· „Rudolfie Robertson! Dziś podzte ny" do pa(lskiego brata'? · 
pana tać ... To jest sprawa bardzo voważna i lisz los Artura. Niewidzialny". Robertson wzruszyl ramionami. . 

fiiema czasu na rozmowv .•. 
Do po!jcJanta. petniące~o służbę przy Mówfąc to, znowu, rozejrzał się nie- Następnie podniósł zdziwionv wzrok - To jest zagadka, która nie została 

~1cgu ulic Piotrkowskiej i 6-iw Sierp- spokojnie dokoła. Wycią~nal chusteczkę na swego gościa, który spo~ladał nań dotychczas wyświetlona„. Brat mój pro 
nja, podbiegl jakiś starszy je~omość, z kieszeni i otarl z czoła srr.ube krople przerażonemi oczyma. wadził w Berlinie interesv, zakroiune na 
żdradzający silne podniecenie. Twarzj potu. Policjant jednak nie kwaoil się ja- - Co to ma znaczvć? · szeroką skalę... Ja studiowalem. więc 
miał bladą. źrenice nienormalnie rozsze- koś opuszczeniem swego posterunku i - śmierć„. Śmierć ... - odoarl star- nie zajmowałem si~ zupełnie ie~rn spra-
none, a ustami chwytał szybko powie- rzekł: szy pan, jak w gorączce. Potarł drżącą wami, choć, mieszkaliśmv razem„. 
trze. _ Ja stąd ódeJść nie mo~e„. Niech ręką skronie i powtórzył cichszvm glu- Robertson odzyskiwał powoli . pano-

Rozejrzał sle trwożnie dookoła, chcąc pan idzie do komisarjatu - bardzo bli- sem' - Śmierć„.. wanie nad sobą. Mówit teraz składnie, 
:widocznie sprawdzić, czv ~o ktoś nie sko... - Nic z tego nie rozumiem. pros~ r6wnym głosem, wzdychaiac j.edvnie glę 
ścis:a i z trudem wyrzucił z siebie dwa - Nie, nie~ nie! .•• zawołał rozpaczli- mówić wyraźniej... boko od czasu do czasu. 
słowa: wym głosem jegomość. - Jasie sam na Przybyły bezskutecznie usiłował PO- Komisarz spoglądał uważnie na je"tto 

- Panie posterunkowv... krok nie ruszę, pan słyszy? Tam - cze- skromić wzburzenie. twarz, iakby chcia·l z niej wvczvtać coś 
Potem złapał się reka za serce, Jak- ka mnie śmierć... - Artur był moim bratem - mówił więcej ponad słowa, które slvszał. a kt6 

by chciał w ten sposób zmniejszyć Zrobił ręką ruch dookoła. Na ustach chaotycznie. „Niewidzialny'' 2'0 zamor- rym nie dawał jakoś wiar . Nie mógł się 
iwałtowne jego bicie. · posterunkowego wykwitł lekki uśmie- dowal, a teraz grozi mnie ... Ale ja się oprzeć wrażeni.u. że ma do czvnienia z 

Policjant przyjrzał mu sie uwatnie, szek. nie dam, nie .dam!„. Pan komisarz mnil· mistyfikatorem, wszystko bowiem, co 
nie przestając jednak ani na chwilę da- - Warjat, niema co - pomvślal i na- przed nim obroni, prawda? Ja nie che.: mu ten dziwny gość opowiedzial. wyda-
·Viać znaków krzyżującym się orzy zbie- gie zawołał: - Panie przodowniku! .umrzeć!... wato się nieprawdopodobna llistorją, z 
gu ulic wehikułom. Z przejeżdżającego wł~śnie tramwa- Z Piersi jego wydarł sie krzvk rnzpa jaką spotkać się można tvlko w krymi~ 

- Slucham pana„. - J1owiedz.iał spo iu wyskoczył wysmukły, pod.oficer po- czy, który po chwili przeszedł w spaz- nałnych romansach. 
koJnie. zatrzymując ruchem białej pałe- licyjny. matyczne łkanie. Bellin ujął J?O zą ramię. Bellin zjadł przecież zebv w służbie 
czki sznur samochodów na Piotrkow- - Co sie stało?... - Proszę sie uspokoić„. W tym Io- policyjnej, znal świat przestcoczy na 
skiei. Posterunkowy stana.ł na baczność i kału nie grozi panu tadne niebP.zt>ie~:z.!ń wylot. spotykał się na przestrzeni swo-

Starszy pan nie mó~ł odrazu dojść do zameldował przełożonemu o wvpadku, stwo„. Niech mi pan odpowiada !:pokoj- jej praktyki z różnego rodzaiu zbrodnia
slowa. Stal jeszcze przez chwile. z tru- dając dyskretnem mrugnieciem oczu do nie na pytania ... Kim pan ll!St '? rzami, ale pierwszy raz slvszat o tern, 
dem oddychając, wreszcie rzekł: zrozumienia. że ów jeg"omość nie Jest - Nazywam isę Rudolf Rober:son „ by morderca uprzedza~ swoia ofiarę o 

- Panie posterunkowv... Prosze przy zdrowych zmysłach. To, co pan czytał prze.maczone iest dla swoich zamiarach. _ 
mnie natychmiast odprowadzić do urze- . Przodownik, przyjrzawszv się ~acz- mnie„. Tak samo było w Berli r1ie z ,eocóżby to czynił? Chvba nie poto, 
du śle~c~ego„. · . . . · nie starszemu pa_nu •. zmarszczvł orwi. moi'.11 bratem„. Tego dnia. kledv ukaza- by ul31twić ofierze obronę, bv zmobili-

P~hcJant P!~pu$cil na.!01erw auta - O co panu 1d~1e? . . . „ ło s1~ ogłoszenie w „Berliner Tage-

1 
zo~ac. pr.zeciw sobie policję, Q g:łos Z1enię 

na P1otrkowsk1ei. zatrzvmuiac równr>- . - Domag"am się OP1ek1 oohCJI - b!att , Artur został zamorc.!nwanv.„ 11N1e\v1dzialnego" nie nosi.fo cech szan--
czcśnje ruc~ na przec-inicach. !>OC~em · b;zmiała g-waN.ov.-:na odpowi:dź. -. Ży- -:- Kt.o ~o zabił?„ . . tażu, nie .uprzedzało, nie g-!ozito. al e po-
rzapytał z n1ewzr~szonym spoko1em. I c1u memu grozi nieb~z~1ec~enst~o 1 dla. -1'-~1 ew1dzialny: . .2~1ew~dz1alnv .... ~ni ?n li prostu. hyi? zawi~d?mienicm 0 mającem 

- Odprowadzić pana do urz~du? A tego proszę o odprowarzen1e mn ie do u-
1 
go n e zna!, an1 Jl nie wiem do dz1s dn:a, nastąpić n1eszczesc1u. ·t ~ "' •· 

.. co si<! stało? rzędu śledczego„„ Poszedłbv!n sam. ale ktm jest ten straszny czfov .. ·jek„ Tyle (D. c. n.). " , 



D MAw A LA I 

LY I\ de PUTTI 
w roli kobiety kochającej 

z LYĄ DE PUTTI 

Iłowu rozkład jozdg 
DWORZEC ŁÓDŻ-P ABRYCZNA. 

OD.JAZD· 
do Warszaw y, Ska.rżyska. Lwowa. 

•l.45 pośnieszny do \Varszawy. 
6.40 do Koluszek (polaczenie z J)<lŚpiesznyni 

do Warszaw:v). 
7 ,45 pośpiesz.ny do Warszawy. 
8.30 do Koluszek (w niedziele 1 świeta). 

!O.OS clo Oa!kówka, Tomaszowa, Sl\artys-ka. 

DWORZfC ł.óDŻ-KALISKA· 
ODJAZD· 

0.20 do Kutna footączenie do Odat\ska i Gdyni) 
2.05 do Poznania. 
3-°2 do Warszawy. 
6.37 pośpieszny do Warszan. 
7.30 do Warszawy. 
1.50 do Poznania. 
8.55 do Koluszek. 
9.33 do Kutna, Poznania, Gdańska . 

12.4-0 do Kutna. Otlai1ska. 

rtlebywata oka2•al 
Sprzedaż relcl~mowal 

Wykwintne 
i!~Wi~ne ~ońUl[~y 

F,95 

D~n l\łwarado I L0.50 do Koluszek. 12.5(1 do P<Jznania. 
13.2-0 d{) Warszawy. , ~ml ~ara ie~w~bnyrn ! 12.05 do Koluszek (połączenie do Warszawv 

I 
Katowic). 

13.39 do Warszawy. 
11ończoch w roli oficera carskiego 14.20 do Warszawy i Katowic. 

Warner Dland 1

15.40 tlo Koluszek. 
16.15 do O~kówka, Tomasz:i-wa, Ostrowia. 
16.35 do Warszawy, Ka,tow;c. 

15.15 o Kutna, Poznania. Gdańska. 
15.ŻS do Poznania I Zbąszynia. 
15.5(}.'do Kutna t Poznania. 
1841 do Łowicza. 
19.30 do Ostrowia Wlkri.). 

ogólnie znanej ze swei dobroci 

marki 999n 
590 

w roli kata rewolucji bolszewkklej 

17.35 uo Koluszek. 
18.30 do Koluszek (po!a.czenie do Warszawy), 
19.05 do W ars zawy. 

, 20.12 do Lwowa przez Skarżysk-o . 
20.35 do Gdań~ka i Gdyni przez Aleksanddw 
21.55 do Poznania 1 Zbąszynia. 
22.15 do Katowt.c i Krakowa. 

tvlko 

w Dnm Pończnsznlnym 
ftlarian bewkowicz to 3 postacie 

23.1)6 PQŚ.pieszny d.o Poznania 1 Zbaszynia. 

\ 

PRZYJAZD. 
l 20.3J do Koluszek. Bielska. 

l 
21.05 do Warszawy. 
?3.15 d-o W:irs z:awy, Kałow!t;, L"'o"·r t.50 z Wars!!awy. 

składające się na film p. t. 

I Dl\IYłl\ 
PRZY.JAZD-

l.30 z Wars·zawy, 
5.0S z W arszawy. 
6.52 z Kolusżek. 
7.28 z Koluszek. 
8.42 z Kobszek 
9.45 z: Koh.:szek. 

11.12 :z: Warszawy. 

2.46 z Ostrowia (Wiki).). 
6.28 pośpieszny .z Poznania I Zbau~1n!a . 
7.12 z Poznania i Zbąszynia. 
7 .. 14 z Katowi-c t Krakowa. 
7.28 z Kutna. 
8-05 z Gdy.ni. Gdańska ! Kutna. 
8.45 z Ostrowia (Wlkp.). 

PIOTRKOWSKA 48 
Wielki wybór policzoch. rekawi• 
czek. skarpe!ek. reform, combi-_ 
naisons. apaszek. swetrów, pu~· 

lowerów i t. p. 

\V 
SZKl\Rbl\CIE 

dramat dwuch serc kochających. 

Groza :poiogi rewolucji 
bolszewicllie.t. 

Mon u mentalna reali i a ej a. 
W spani ała tech nili a. 

Niewidziany dotychczas koncert 
gr7 alltorskiei. 

Frapuiąca alicja. 

Następny program 
w T. S. 

„Ci\SI O" 

JlEł:ZNłlft.Jł. Dr. med. 

LEl<m~~v SPECJALISTÓW H.b ~ I 1· [ l Przy 111. Zachodniej Ne 27 
(róg Konstan-tynows~i.el) 

Jet 1fl-44 Tel. 16·44, „ 
Otwarta od godz. 9 r. do 7 w. , ... egle••łana 43 

. . . Te!. 41-32. 
Przyjmu1ę w zakr~s1e wszystkich S • ł'st h ób 

speci ałności: pec1a t a c or 
Dr. Bronikowski (chor uszu. nosa i gardła) ;•kćm~ch wenery~z 
Dr.Dobrowolski (char.skórne i weneryczn.) jnych 1 ~ocz~płci~· 
Dr. Ja~iliski (chor. kobiece i almszerja),wych. Naśw1etlan1e 
Dr. Probst „ „ I lampą. kw:arcow" 
Dr. Jastrzębski (chor. oczą) Przy1mu1e od 
Dr. Kol!ński g.8 do 10 rano 
Dr. Kali~z . (chor. c"hirurgictDe) od 5-8 w. 
Dr. Trawiński 
Dr. Koiudzki {ch~r. wew:i~trzne) 
Dr. Mision „ • 

Dla pań oddzielna. 
Poezelcalnia od 3-5 

Dr. Rejterowski (cbor. płuc) 

&~: ~~iił1:~~.J~::::~::i~::ch:cznel ·wDr~. amlel. d[·~~ 
Gabinet dentystyczny - Lek, oentysta . . 

Piotrowska. 1 u 

UBIORY meskie. damskie obuwie. ~owr~ciła. 
swetry na wypłatę. Piotrkowska. 37, Sie~kl~w1cza 95 
111 weiścle, l piętro. przYJmu1e w chore· 

bach skómych 

12.17 z Koluszek. 
1247 z: Gałkówka. 
14.07 z Warszawy. 

! 16.04 z Koluszek. 

I Hi.25 z Warszawy. 
17.47 z W arszawy. 

1
19.25 z Gałkówlui . 
20.2,1 z Warszawy. 
Z0.42 pośpieszny z WarszaWY. 
22.52 z Warsza.wy. tt• 

9.~ ze Lwowa (przez Skarżysko) 
lQ.06 pośpieszny z Warszawy. 
12.34 z Warszawy. 
13.15 z Poznania. 
13.25 z .Poznnnf;i, i Zbasz:vu!a. 
18.23 .z Poznani:ł 
18.50 z Koluszek. 
i;.16 z Łowicza. 
~-02 z ·Gdańska. Gdyni i Kutna, 
21.40 z Warszawy. 
n.ot z Aleksandrowa. 
22.58 pośpiesz.ny z Warszawr· 
23.38 z Poznania. 

LJ z • w 

Re~łamJ iwietlne · w. Pdrłu KoleioWJm 
Na mocy koncesji, wydanej prżei MAGISTRAT m. ł.ODZI urz„dzamy 

reklamy świetlne na słnpacb młeilkieuo ~arkanu, 
llfl otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerow~l 

Park KoleJny znajduje aję przy samym dworcu, między trzema nair.uch· 
19 liwszemi ulicami naszego mfa~ta:. · · · 

Reklamy ~wie-Une, wykonane najestetyczniej, oświetlone będll od 
-- zmrolus w pl'Zec~ągu całeł nocy, , . 

L~~-2- Re!tl.am~-~~~-"a ' Jest tnnla I ceiowa 

• I 

Lmnira Sl~IIH 
ul. CEGIELl'tlArtA 29 

Gabinet wenerGloglczny 
O·ra S. KANTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 

~idu~!~~!~~"~!!!~!~~~-
dent niemiecki, p ierwszorzędny orga. 
nlzator, obeznany z technicznem! I han 
dl<Jweml pracami przy obróbce drzewa 

lfilR1! okrągłego, skrzyl1 oraz manipulacji tar
- taczneJ - poszukuie posady. 11111 Oferty sub „Si!a nleprnecietna''. 

Ili „ POń[lO[~J j~~wa~n~ I ' 
i inne. suknie trikotinowe i t. p. I 

przyimuie do reperacii. 
111. 6·go Sierpnia 76, III piętro 

Tanio, lio w prvwatnem mieszkaniu • 
.... ł'M*ft't* W ti 4i&'W,~M 

- · · DOkló!r - ..,...--,,- ENERGICZNY mfody człowiek wpro-po RAD N 1 A w ł~ ~· DJ. „„. wadzony w branży galantetyjno. per· 
I~ O gm Ut' I s K t fumeryJnel poszukuie agentur. Oferty 

weneroloniczna ft J~ an or do „Reoub1iki" sub •• Referencie". 1 

LeHarzy-spec1abst6w Telefon 26-S7 Dr. med. 0 kt .::::1 • • Cegielniana 25 • I 
Zawadz'IC"a ~ S,;ecjallsta cho specjalista chorób wenerycznych, skór n1e~wia1· ~K·ł o ÓI' 

i'L l. rób skórnych. nych. wlosów i moczoołriow:vch. Le· · ~ ~ołow·ie· J~ 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór.. I wenerycznyc~ czenie lampa kwarcowa f l)rom!enlaml a )[l 

Od 11-12i 2-3 przyimuie lekarz-kobieta Elektroterapia. Rentitena. "PCCjali!lłta cho 
W niedziele i ś~iętal,1od 9-2 pp. Leczenie lamp, . PIOTRKOWSKA, 144. ROO EWANOE ~rób skÓrn„ch 

Leczenie chorób : kwarcową. UCKIEJ. wener cz h 
Waner3'cznych, moczopłclowfch przvimuie od S?ocłz Welścle Ewanrellcka 2. Telefon ,29-45. i moczo~łcio":.,c h 

1 skórn?1C:ll. , · 8-2 i 5-9 wiee!Z Prz:vimuie od S-2 t od 5-8 w. Dla paś uL A d ~ S 
Badanie kr;wi i wydzielin nn eyHUs i tryper wniedz. i święta 9·1 oddzielna o.oczekalt!la. Tn rze ia 
Konsultacje z neurologiem i urologiem Dla pad od 5. - 6 _ _ , e~ 59.40 

Gabinet światło-lec.;niczy ddzielna poczek. DOklOł Przv1'!1u1e od 8-11 

Chor. skórne 
i weneryczne. 

PIOTRKOW~KA gg 
Tel. 44-92 

Kosmetyka lekarska. p Kl 9 ' . 
1 ~d 57~ . 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. D~. m. ed. I n ge r w medozd1el9e_11sw1ęta Przyjmuje codzien· 

P d 3 11 
. nie od 2-6 i 8-9 

ora a Zt.Ole. . HE'·'· ER • Oddzie.Ina pocze• wiecz. 
------------- UJ.I kaln1a dla pań w niedziele i święta 

. chor. skórne eborol>J weneryczne. sk6rue I włos6w I od )0-2 

LECZNICA 1 wenericzft~ · ANDRZEJA 2. TEL il2·28. Doktór 11111.IHll\I 
I~ Nawrot 2 Leczente iampa kwar~wa. analizy t · 1 · 

LEKARZY SPECJ~LISTóW teL 79-89 krwi I w:vdzielin. PrzYitt1uie codziennie annnfj\łlfł 1) 
l GABINfT DENTYSTYCZNY przył1!2" do 10 rano . ~d 11-1 i oii 6-8 w. w niedziele i 1 y U 0 ~ .\ DR.MED. 

OBu'WiE.""firanki. swetry, bieli~ i weneryc~nvch 
nufktura na raty tanio •• KR f D Y T" od 2 do .4 1 .7 -:- ~ 
ul. Nawrot Nr. 15, I piętro front. 30 tylko kobiety 1 dzieci 

PRZ\' GÓRNYM RYNKU 1 od 4-8 ś'W1ęta od 10 do 12. Oddzielna poeze--
1 

. 1. • · dla pań spec. od 4. 5 kaln.a dla pd. spec1a tsta chorf>b 
P1otr.KowsKa 294, tel. 22•89wniedz,od11:2pp. 'Od t-2 w l.ecznt.::v <Piotrkowska 62) skórny.eh, wener)'.cz 
(przy przystanku tramw. oabjanlckicb) dla niezamoz~ych ----- . . ,nvch ' moczopłc10· 
Czynna ad 10-eJ rano do 7-el wiecz ceny leciruc LfKCJE muzyki na skrzy:pcacb. mando wych 

H. Róianer 
JĘZYKA polskiego i ra~hunkowoścl lek!JrI - Dentysta 
szyb.ko wyucza studenrt wyzszego seme 11 

stru. Starszych specjalną skróconą me I Matkn~ 
toda. Gdańska 23, m. 2, front, I pię· . • 
tro. • 

IZRAELITA, iprz:yzwoity dom, przy}- łJu~h~u fnlf!ł 
m!ę id!ka pań lu'b pa;UÓW na mieSIZ.kanie n ~uu mu o u 
lJ'l. Cegl_ęł•nlan;i. 56. m. 9. .... t k "' ~l 
- - ---- 1 10 r owsna=» 

STARE de>bre skrzypce o p!eknym to- teL 21-23. 
nie okazyjnie sprzedam. Zie!Q'lla 23 1Godz. przyjęć 3-7 
m. 24. 111 p. 2 

w niedziele i świeta do 2-eJ po poi . Unie i gitarze. OptMa zniżona. Zielona przef rowa~zil Dzielna 9. 
Ws~ystlde_ speoialooścł I dentystyka. L łk 23, m. 24, m p, IPio:i1':01::i;;'ką70 Specjalista chorób• 
Kap1ełe s.wletlne. lampa kwarcowa, aur.aa I -- (róg Traui?uttal skórnych. wenerycz· 
ełek!ryzae1a, Roontiten. szczepienia, • . DO MECHANICZNEJ stolami poszuki-1 teL 81:83 . nych i moczop!ciow 
anahZ!J'. (mocz11. katu. krwt. plwocrn, moskłew; \:i e~o k~n·, wa.ny jest spó!n,ik ~ kaipitatem 15.000 zr. "' . . Przyjm. od 8-10 i 5-8 
wydzielin ltd.). Operacie. opatrunki. serwato11um. udz<e• Interes nader korzystny Oferty sub Pr„yimuie , od 8•30 Leczenie lami>ll 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. la lekcji gry. forte· ,,Stolarnia". . ,do 10.30 rano, cd 1 kwarcow". Oddziel. 
Porada dentvstyczna oraz weuerolc;. 111anowe1. do 2.30 pp„ od 6. „ 
glczna dla chorób skórnyeh i :wenc-

1 
Wschodnia 72 · ._do 8.30 w„ w nie· na por.zekalnia dl11 

rycznych 1 · J:Dienk 19. POSZUKUJĘ zdolnych agentów dei' dzielę i 5więta Pań. 
v X"' ATM sprze4aży artykutu nowego. Of~rty do o<;! 10 do 1-ei --- ----·---

___ .,, __ 'l!ir_v __ ___._,.„llll"Republiki" sub „o. F." :11'1 111.::: f:illll 



I 
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Turyści przad maczam ~ierDJs~a niespodsionfia 
z Po/oinq stolectnq w iurnleJu klubów labrgt:znvc:b 

'Jak się dowiadujemy w dniu Jutrzej- w dniu wczoraJ'szym odwołane zo- n1·ero po przedłu~eniu. Sędziował J>. Pi<>-
szym o godz. 7 rano wyjeżdża do stoik:y ... 
na mecz z Polonią drużyna ligowa Tu- stało wskutek deszczu spotkanie Wi- trowskj. Widzewska • Manufaktura-
rystów w składzie następującym: Ml- dzew-Turyści, natomiast odbvłv się je- Qeyer 4:2 (2:2). W barwach Gevera wy 
cha1ski J, Kubik, Karasiak, Kowalski. dynie zawody klubów fabrvcznvcb o pu stąpjł po raz pierwszy Klimczak z W K. 
Weliszek, Kahan, frankus, Stoiarski, har J::xpressu i o nagrode wewn~trzną,, S-u. Gra interesująca. Sędziował J>. War 
Kulawiak, Chojrtacki, Michalski II. Re- które ,Pr~ynjosly następujace wyniki: dęszkjewicz. Po zawodach t>rzeprowa
zerwowi: ttermans, Iiinc i Lass. O nic- Poznansk1-Gentleman 4:0 (2:0). Gen- dzono losowanie i Kruscbeender prze
zwyklym zainteresowaniu jaki wywotat tleman na tak wysoką poratke nie zasłu szedł do finał.u, natomiast w dniu dzisieJ
mecz z Polonją wśród sfer sportowych żył. Sędzio1;vał p. Otto. Po zawodach szym o godz. 14 na boisku Widzewskiej 
Łodzi świadczy fakt, że do stolicy wy- przyznano jedn~k zwycięstwo dr.uiynie Manufaktury gra Widzewska-Manufak
biera srę liczna wycieczka łodzian zwo-1 Gentleman, ponieważ w barwach Poz· tura z Gentlemanem. Zwvciezca tego 

. lenników drużyny łódzkiej. Meczem nańskiego brało udział trzech niezgłoszo meczu zmierzy się w niedziel~ o godz. 
warszawskim kierować będiie dr. Lust- r.ych graczy. Kruscheendet-Ziednoczo- 11-ej z Kmscheenderem, zaś na orzcdme 
garten. ne 4:3 (3:3) .. Pierwsza Wi~ksza ni~spo-ł czu gra Zjednoczone z Geyerem.. o czwar 

··" dzianka turnieju. Kruscheender ookazał te i pjąte miejsce. 
niezwykle ambitną grę i zwvcieżył do- ·· "' · „„„„„„„„ ... lillllllllilllllilRl„„„e=n=iiiilllli ... „„„„ ... r:Bllł'll!l„„„„„„B'I„ ... 

Niejasno suto cjo•lidze 
W dniu wczorajszym odbyły się za-f W zasadzie mecze nie trudne, a,le zdoi Jak więc widać z POwYższeJ cllarak-

ledwie dwa spotkania Ji.gowe. a mimo to I bycie tych czterech punktów zależeć terystyki wytworzona sytuacja jest nie
festeśmy znów świad'kaml dwuch sen- będzie w pierwszej mierze od dyspozy- zwykle ciekawa. 
sacyjnych niespodzianek, z których jcd ' cji niezwykle kaP.rYśnego · ataku woj- Najbliższa niedziela odsłoni nłewąt-
ną zaliczyć należy do dużego kalibru. skowych. pliwie tajemnicę. 

:. 
',J „ . 

lVczora1sz1 macza 
ligow~ w kra;u 

KRAKÓW: Cracovia - Czarni 8:0 
(2:0). Wspaniala gra Cracovji zwłasz
cza w drugiej połowie meczu. Czarnf 
mieli b. słaby dzień i nie byli w stanie 
oprzeć się plęknym huraganowym ata
kom Cracovji. W Cracovii najlepszym 
graczem był Kałuża, rozdzlelaj<\CY pli
kę po mistrzowsku. Bramki dla CacovJi 
zdobyli': Kałuża 4, Kozok 3 i Szpcrling 1~ 
Sędziował p. Brzeziński. 

KRÓLEWSKA HUTA: Pogoti-Rucli 
3:1 (2:0). Niezwykle ambitna gra ze 
strony Pogoni, która odniosła zupełnie 
zasłużone zwycięfilwo. Po przerwie le• 
piej grającym zespołem był Ruch . . Dram 
kl · dla Pogoni zdobyli: Myslkowskl 1, 
Marcinkiewicz 1 i Maurer. Dla r~ucbu 
honorowy punkt zdobył Sob:.>ta. Sędz!o-
wał p. Rutkowski. - ' 

Kapitan Bilran 
kleruie meczem e.K.~.-Warta 

P.K.S. zarządził zmiano sedziów u-a 
niedzie1ne mecze li·1rnwe, mie<lzv innymi 
do kierowania zawodami Turvści-P°"' 
Jonia wyznaczony został dr. Lustgarten, 
zaś Warta-Ł.K.S. kpt. Baran, 

Pogromcy Wisły Czarni lwowscy W razie wygrapia tych· spotkań, Le- W ciągu tego dnia rozegrane będą 
przegryw~ą z Cracovią aż 8:0. gja. osiągnęłaby j~yny w .g:Voim ro- następujące me~ze: t. K. ~· - Warta w łlaprzód przegrywa 

To rzeczywiście wynik, na który pod dza1u rekord: będzie ona bowiem wte-1 Ł~u, Turyści - PolonJa w W~rsza~ 
tadnym pozorem nikt nie mód liczyć, dr _Jedyn:ą dru±yną ligową, k.tóra .w drtt- wie, I. '!'· C. - Pogoń w Katowicach, z Lechią 1:3 (1:3) 
tymbarpziej, że Czarni znajdują się w g1eJ koleJce rozgrywek bedzte meP.,okcr wre~u::1e Garbarnia - Czarni w Kra- Pierwsze spotkanie międzygrupowe 
strefie zagrożonych i spodziewano się z nanai-3 MW kowie. =m Hm 6 o ~eiścle do Ligi między Naprzod<!m !1 

łeb strony ambitnej gry. Lec·hja zakończyło się nadspodziewa-
Nielada n\espodzianka byto również J fi• • · · '· 4 nem zwyicięstwem Lechji, która miała b. 

:twyclęstwo Pogoni nad Ruchem. 0 le IJD.pre•u 8PO'f 1.0llJe , dobry dzi·eń i znacznie górowała nad 
Ponieważ oble drużyny są niemal "1.' · da.. - d I ...w - ,.. :s a 4 · przeciwnikiem zwłaszcza w pierwszej 

równej mierze zagrożone spadkiem li- O Ulf!; IJI 9 «: waZ~Uli m .u.ro połowie. Po zmianie stron przewago 
czono, Iż Ruch wykorzysta atut własne Kalendarzyk sportowy na dzień dzi-J ście do Ligi. Niedziela, gry soortowe: mieff goście, lecz Lechjia umiejętną obro 
boisko i zapewni sobie ligę. i~i.y. i Jutrzejszy przedstawia sic naste Godzi. 10.30 boisko przy ul. Nowo-Tar- ną potrafiła utrzymać zwycięski wynlll 

Tymczasem rutynowana t ambitna pui;\co: gowej mecz piłki koszykowej tódt - Bramki dla Lechii z<lobyli: Kruk, Qo~ 
Pogoń zdając sobie sprawę o co walcz;y Sobota, Fifka not.na: Boisko WKS .• Warszawa o puhar wędrownv. czek i Pająk. Dla Na-przodu yawlik. 
zdobyła się na wysiłek i w części odwró godz. 14 mecz towarzyski Kadimah-, PROWINCJA: Dalszy cią~ spotkań 
cila od siebie niebezpieczeństwo. WKS. Boisko WidzewskieJ Maoufaktu„ pifkarskich o mistrzostw<> Pabianic oraz 

Teraz reszta zaitrożonych klubów ry godz. 14 Gentleman,-...Widzewska Ma w niedzielę decydu}ący mecz o wejście 
nfe jest w stanie zdać sobie sprawę, czy nufaktura. Dalszy cjąg turnieju klubów do klasy A Bieg-Prosna. 
zwy~ięstwo Pogoni pogorszyło ich sy- fabrycznych o puhar .Expressu i nagra- KRAJ: vV Warszawie mecz ligowy 
tuacJe czy. tei połep~zyło. dę wewnętrzną. Turyści-Polonia. 
gm;t;!~~~Ja zostala Jeszcze bardzleJ •· Niedziela, Piłka notna: Boisko W!- W Katowicaclb mec.z ltgowv I. ?'. C. 

Gdyby ·bowiem Ruch zwyciężył mle- dzewskiej Manufaktury godi. _9-ta Zjed- - Pogoń. . . 
Ubyśmy 0 jednego kandydata do spadku noczone-Geye·r, ~odz. U-ta ~rusche- W Kr~kow1e mecz hgowv Garbarnia 
mniej, a obecnie ilość zagrożonych ie· er.der co_ntra zwycięzca sobo!me~o me-,- Czarni. . 
&Potów bynajmniej się nie zmniejszyła. czu turnieju fabrycznego. Bo1sko W. K: Wysoka noratka Makkab1 warszaw-

W historii roz~rywek pilkarskich S-u godz. 14 Warta-Ł.I<.S. Mecz o weJ skłej. 
nie byf-0 jeszcze tak niejasnej sytuacji --

Primo Carnera 
marzy o mistrzostwie świata 

Dwumetrowej wysokości bokser 
włoski, Primo Camera, dąży wytrwale 
do tytułu mistrza świata. Ostatnio wał
czył on w Londynie w ciągu jednego 
wieczoru zwycięty~ dwuch przeciwni
ków przez k. o. Primo Camera stara sio 
teraz o wyjazd do Ameryki, ~dzle ma 
nadzieję zmierzyć się z Scharkeyem cz.y 
Schmellingiem. 

jak obecnie, Być może, że Jutrzejsza J k 4 b I · • 
n1edz1e1a przyniesie jakieś wyjaśnienie, 0 a0 Q 0 Wł:ZOrOJ Aparat fotograficzny 
zwłaszcza w dolnej części tabeli. Nie- _ _ 
.wątpliwie mecze I. P. C. - Pogoń i Po- Z Dile«:lerpllwolt:IQ oc:zeklWODO W1!1• zmienia decyzię sędziów 
lonja - Turyści pozwolą zorjentować Biku met:ZQ t.„.5.0.-l'lorgmonf W czasie rozegranych w Pradze ia-
slę ~ niezwykłym labiryncie domysłów. \Vynik niedoszłego w d:iiu wcioraj- I-eJ grupy dotąd niema. Sytuac]ę może wodów lekkoatletycznych, gdzie starto. 
Co się tyczy.mi~trza t,o ogólnym fawory szym meczu Ł. T. S. O. -Marymont, jedynie uratować Marymont, który nie wali polacy Petkiewicz, Kostrzewski I 
tem jest. bemam111ek hg~wy„ krakowska oczekfwany był z ogrom!lą nlecierpli· mając szans zdobycia pierwszego miej- Sikorski temu ostatniemu przyznano W! 

Oarbarma, która s.wą me.d~ielną grą ~ wośclą w Łodzi, Poznaniu I W!lnie. sca może się wycofać z dalszych roz- bi~ na 100 mtr. trzecie miejsce za 
stolicy potwler~ziifa opLilJę. ie nadaJe I Wytworzyła się bowiem di;iwna sy- grywek i zrezyitnować z meczu z Ł T. Vykoupllem I Knenickym, mimo iż był 
sle na utrzymanie tego zaszczytnego tuacia. P. z. P. N. wyzna:zył na n!e„ S. G., a wówczas w niedzielę, dnia 10 Ł. on wyraźnie drugim. Obecnie Związek 
tyturu. dzielę mecz Ogniska z mi.itrzem pierw„ T. S. G. mogłoby rozegrać sw6l pierw- CzechosJowacki stwierdzil na podsta-

Drużyna ta posiada. najmniej mmk~ · szej grupy. Wszystko przemawiał:> za szy mecz międzygrupowy. Jeśli do tego wie zdięcia fotograficznego swą omyt
tów .straconych i m~ Jeszcze do roie-1 tym. że drużyna łódzka zdob~~!e tytuł nie dojdzie, może zajść wypadek, te na- kę .f prz.yznaJ Sikorskiemu drugie 
grama dwa SP?tkama i to na wtasnem mistrza, do uzyskania któręg:> potrzeb- wet za dwa tyg·odnle nie będziemy Jesz- miejsce . . 
boisku z Pogomą ł Czarnymi. ny bY'l jedynie wynik remlsowv z Mary- cze miel! mistrza grupowe~o. .„,_. __ 

W zasadzie Garbarnia powinna te me· montem. Ponieważ meez z (}git!skiem •••••••••••••••••••••• 
cze wygrać, jednak nie należy również miałby s!ę odbyć już w niedzielo w Ło-
otem zapominać, że drużyny z~grożone dzi przeto Ł. T. S. O. na wsielkł }VYJ>a- ~au'-ola tJ!J/00'-0Dl•4wn &.jeńnall'<łł 
są spadkiem do kl. A, .zdobędą się przeto dek stalowało afisze, któr~ miaf1 być alt-~ ff ;w K la~ U • .,.,„_., 
na maksymalnv wysitlek. aby ze s~t- rozlepione w razie zwyci~stwa lub v.-y- zosd.ap.:q Narmledo no dłłu-i«:h 
kań WYJŚĆ z honorem, to też kto wie, niku remisowego. Jedno.:ześn!e m'strz 'C • • 

czy nie nastąpią jakieś nieoczekiwane Wilna Ognisko oczekiwało wieści z War dgsiansac:b 
calkiem rezultaty. szawy, gdyż drużyna musiałaby slę przy W roku ubiegłym na tgrzyskach olim- wkrótce 1 mnie bić będzfe - mfał o-

Tuż za Garbarnią kroczy Warta. Po- gotować do wyjazdu do Ł:)(}zi, zaś w pilskich w Amsterdamie widzowie byli świadczyć Nurmi. 
zycja jej jednak jest. o tyle tr_udna, że Poznaniu Uczono na ewentualne z~}·cię świadkami niezwykłych wydarzeń. W Loukola, mistrz Amsterdamski ei Ollm 
ma ona do rozegra:i1a dwa niezwykle stwo ·Marymontu, co po:iągnęloby za zdumienie wprawial wszystkich prze- pjady z łaski Nurmiego, nie zawiódł po
ciężkie mecze z W1sł.ą i t. K_. S: Tru· sobą rozegranie trzeciego meczu między dewszystkiem Nurmi„ który, jak to wszy,kładanych w nim nadziei. Jego ostatnie 
dno naprawdę pr;zew~dywać JaJcie bt;dą Ł. T. S. G. i Legią poznAńśką. scy jednogłośnie przypus~zają, zawziął wyniki dowodzą, że jest na długich dy
rezultaty tych spotkan. Tymczasem splatała wszystk!m fi- sio. aby pokaziać światu, że Pinlaadja stansacb jednym z najlepszych zawcr 

Wisla gra prócz spot~afl z Wa~tą gla aura, która stan~a na przeszkodzie prócz niego posiada takte innych wiei- dnlków śwtata. Ale dotąd nie dorósl 
feszc~e. ze stołeczną PoJorn;ą, ma w1~c w rozegraniu zawodów. 8oiskQ Skry by kich biegaczy d.ługodystansowych. Je- JesZ';ze do wielkości Nurmiego. W roku 
rówmez szanse na stolec mistrzowski. to rzęczywiście PO catono~nym <leszczu dnym z. tych biegaczy był Loukola, któ- bieżącYtn spotkała go poważna porai:ka 

Wreszcie i Legja warszawska ma 'w fatalnym stanie i sędzia niie mód za- remu Nurmi dopomógł wygrać bieg z od francuz.a Ladoumagua, do któr~go 
coś do powiedzenia ~ mimo, że :enaj- · wodów prowadzić. przeszkodami na 3000 metrów ,sam przegrał bieg na 1500 metrów różnicą 
duje się na 5 rnie~scu w tabeli. j Obecnie P. ~· P. N. z:nalazl się w b. przychod~ą~ do ~ety dru~i .l wyraia~c 2,~ se~. Na je~o usprawiedliwienie po-

Pozosta!y jej do rozegrania dwa · przykrej sytua<;Ji. · · ·· o Loukoh JaknaJPochle·bnie1sze oP.,lnJe, wiedzieć mozna, tyle, ie 1500 metróW; 
jeszcze spotkania z Ruchem i z Tur:Y-j Wyznaczotto już bowiem rózgry\Vki w~ród . którycp ~ie bra1<owało ..n.ajbar-

1
Jest dla.ń dystansem za krótkim,....,, 1 ~_ .... _,' 

s.tami. I - „ , - · " _, V .... „ vYY "' ~ "1 międw~rUDowe a tymcusem nslstrza dz1eJ sensaCYJlle.J:. ..Ten oto biegacz „ .., „ '' . ( 1 . ~ V T ... '1 '1' „ fl ~. 
' J ' """ A. ,.Ą ~ t . ~ • ·) k. 4. .... 

,I ł ... ~ 
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Fałszywe wizy 
amerykańskie 

.llre••fOD'onie Ull'SK~dniftó111 
Aonsulatu 11. ';f • .li. °' 'Bar• 
••on>ie 

il W .a~zawy donoszą: 
Od jakiegoś cza,su zauwaifono, Ze 

~ez Gdańsk do Amery«d udaje się ma 
C2'Jll.& ilość emigrantów z Polski, prze
wyu~ąsca l.Dozbę ustalo1I1ego ;na rdk b~e 
~Y lkonitynig ein tiu. 

a 

.:.fpoAolnu „ 
i 

Senator CLfMfNTl!L 
zrzekł sie misji tworzenia 1abfneht 

Zaczęto badać przyczyny te1fo s1:!lf!lU 
rzeczy ii ofo dochodzenie, prowadzon~ 
przez pOlliic;ję stwi-e.rclziiło, że w kq.nsttla
clo Sitrunów Zjednoczonych Ameryki Pół 
coonej w Wa.risz.awi·e popełniiane są 
przez pe'W!Ilych urzędmków systemałyc 
Pl n.wu.tycia paiszportowe. 
· Naiduiycia te poleg.ały na tem, te I 
urzędnky ci wystawi.a.U za pewnem wy. 
a.ag.rod.zeciem większą hl<ll.4ć wiz in.a 
'Wjaizd do Stalllów Zieclnoc:ronych, nit na 
to pozwalały przep.iisy, wynilk.ają.ce ~ 
kontyngenitu dla emigrantów. 

Tak wygląda normalny „spokojny„ dzień na giełdzie nowojorskiej. Jak wobec · ~ • -~ 
tego wyglądać musi jeden z dni „burza wycb", Jakle giełda ta przeiywata ostat- .:I eDSOf;QJDIJ Sll'rOa 

oto?.„ "' anfłielsftiel pofltvce 
• • ,, ' ' ' • • ' • .c:,. • ' .., • „ (Io~,.. •, (.°" • ' „, ~ '.' ' 

*MD* '*' w • saaronic;.anel 

· ~ wyohu doohodzen.ia areszitow.a110 ' 
awticb u.rz~dn.11\ców koorulaitu M.UOilWl 
iDellena ł Adamslde.go 

Bezpośrednia taryfa 
mł~d•v !J'olsfiq ł ':fo.,..,ietanai 

Między Polską I Sowietami wprowa
<tzona będzie w dniu 15 li'stopada b. r. 
bezpośrednia taryfa kolejowa osobowa i 
towarowa. 

• Uc%ony rosy1słu 
•emdlal ..., !Berlinie s !!lodu 

Berlłn. 2 listopada 
· Spteszący do pracy robotnicy fabry

czni znaletll na jednej z bocznych ulic 
Dortmundu wychudzoneito na szkielet, 
nłeprzytomnel{o staruszka. 

Jak sie okazało starec Jest byfvm 
profesorem ro~J ·skim, który ostatnio 
przebywał w Berlinie. 

Uczony zapragnął Jeszcze przed 
lmlerclą zobaczyć swe dzieci, zatrudnio 
ne w folwarku pod Dortmundem. 
IW'llllilllaYmwmn•~m+•--111111s~·--=••"Bffimee+„„l!Dlllm 

Katastrofa •amolołu •• oma·• 

Samolot „Roma'". kursujący stale pomtędzy Oeooą a Aleksandr!"?.: wpadł w tych 
dołach podczas przelotu d-0 morza. 4 pa saźerowle oraz 3 osoby załogi znaleźll 

śmierć w falach. Na zdfeclu: samolot •• Roma". - eee ±Aft 

„Discovery" - slynny olcręt, przy któ
rego pomocy kapitan Scott przedsięwziął 
-I swolm czasie swoją tragLczną podróż Wysepka Horst na Bat(yku-nowe miejsce. obrane do startu rakiety, która mia
do b!eg'Uina połudn:Jwego, wyruszył obe- la być uprzed!llio wysłana w wszechświat z WYSIPY „Greifswolder Oie" Start ma 
cnle w nową podróż naukową na biegun. się odbyć w drugiej połowie listopada rb. 

LORD PASSfl'fLD, 
minister koJGnU w rządzie an2lefsf<Jm. o
świadczył. te An~lja nosi sle z zamia
rem zwrócenia Niemcom wszystklc~o 
mienia ntemieckle20. skonfiskowaneco 

przez AnglJe podczas wojny. 

'!Irm 

Celem podróży jest stwierdzenie, jakim Mm t4lll: •••••••••••••••-
wpływom atmosferycZ!nym należy przy- F d • J k b kl W Aranjuez (Hlszpanja) zapoczatkowa· 
pisać unnlejszanie się Ilości wielorybów U n USZ Ima a U OWS ego DO W tych dnfach budowę stacji radJoweJ 

w mo~zach. na .,.,afcsonie Aorv śrnierd .., .:Jlienu:zecf'I przeznaczonej do celów rozmów radło-
-0m!'l:m•. \11.;:_.;=:;*pf~lc. . . . . Berlin, 2 lds·~opada. J ~oo.t~uow.an.i.a ~ dla ki.ei sprawted.: . telefonicznych przez ocean z AmerykL 

. ~ . . . . . N1e~i.edca ~~ piraw człowielka ~~o I liiwości. V(/ ~' przez ~1gę z okazii' , Na uroczystość. założenia kamienia wę· 
Dzit d~uru1ą aptenu: G. Anton·ie-

1 
siła zb.iórltę pU'bttemą celem zafoiUa1a o.głos.zerua zibiódc1, oo-e-zW14 pNypom. l glelnego przybył d • t t M 

mcza (Pabjarucl<.a SO), K. Chądzyńsltie- 1 w Niemcz.ech funduszu im. Jakubowskie '. ndJa.ne są sziczegóły donmn.amieg0 na J·alku- 1 
· 

0 mias a ~o arco
g0 (Piotritowska 1 4), W. Sokcl.~w11cz:i. go, dla upamięmiel!liia naizwiska, IO!ilew·:łn.- i bo~:m ,..m()ll"du sr,:iraw~edli.lwoiści". . ni (x), ·wyn~fazca telefonu bez drutu. Zo 
(Przejazd 19), Remi~hi-eliń~kie~o (Anidn.e l niie sllcarz:ane~o ~rze~ sąd n.iie.miedcii na I Odeanya ikońiczy się. wi'.:z~111i:em do stał on powitany przez dyktatora Primo 
;a 26), J. Zoodelew1-cz.a tp1o~r1<owsk'l 25) &:airę śmlerc.t rc1.)'o.faJk.a połsilc:ego. ziwafozarua kary śm1e'1'c1 i reformy w I de Riverę (z prawa) oru jego małżonk• 
M. Kasipe·rkiiewioza (Zg·i-ell"'Ska 54). S. ł FwndtllSz ten ma dostarczyć n.iemie•c-

1
. tym seau;iie ~tawodawsibwa. (.'lośrodku) 

!nW'kowskiei {Brzezilństka 5oJ . b. ~ Li~ praw ca:łowieika środlków do • 

l Za ndawnictwo „Republika" sp. z orr. odpow; ~·~adysław Polak. W drukarni „Re publiki" sp. z ogr. i>dp„ Pio•.rkowska 49 l 64. Redaktor odpow-:-Ja~Qrobel:tl~ 




